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Pomimo wrzawy, jaką wywołuje Bulga- 
rya i zajęcia, jakie od pewnego czasu bu- 
dzi znowu, istotnej sprawy bułgarskiej do- 
tąd ze stanowiska dyplomatycznego i mię- 
dzynarodowego nie ma. Dalszy rozwój rze- 
czy zależy przeważnie i w pierwszym rzę- 
dzie od ukształtowania się wewnętrznego 
księstwa, zespołonego niewątpliwie dość 
ściśle ze stosunkiem Bułgaryi do Rosyi. 

O ile nam wiadomo, w Zofii zaszedł 
w zdaniu przedstawicieli mocarstw zwrot 
pod tym względem, iż mniemali oni z po- 
czątku, że nastąpi w kraju silne oddziała- 
nie na korzyść systemu Stambułowa, a obe- 
cnie przekonali sie o mylności tego sądu 
i obawiają się, że gwałtowne zaczą i 
oskarżenia, wymierzone. przeciw Bułgaryi 
przez dzienniki i opinię publiczną w kra- 
jach należących do trójprzymierza, zwię- 
kszą tylko rosyjskie sympatye i dążności. 

Tymczasem fakt deputacyi, wysłanej do 
Petersburga, nie da się usunąć i należy 
śledzić jego bliższych i dalszych następstw. 
Nie można zapoznawać, iż deputacya nie 
pojechała wcale na ochotnika, lecz wysłaną 
została na mocy uchwały sobrania, że do 
niej należał jego prezes, co wszystko zre- 
sztą, o ile deputacya wkraczała w dzie- 
dzinę polityczną, było następstwem pomię- 
szania pojęć o rozdziale atrybucyi pań- 
stwowych czynników, gdyż stosunki ze- 
wnętrzne należą wyłącznie do rządu. Wpraw- 
dzie rząd nietylko nie sprzeciwił się, ale 
widocznie sprzyjał deputacyi, do której ks. 
Ferdynand przed jej wyjazdem przemówił 
słowy, dotąd publiczności nieznanemi. 

Myśl deputacyi powstała na początku wio- 
sny, a charakterystycznem jest, iż utwier- 
dzoną została zdaniem ks. Bismarcka, który 
podczas bytności p. Stoiłowa we Friedrichs- 
ruhe, pochwalił ją. 

Obeenie deputacya powraca do kraju, a 
o ile sądzić wolno po sposobie, jakim me- 
tropolita Klemens wyrażał się w Wiedniu, 
nie uważa ona swej misyi za skończoną, 
przeciwnie oczekuje po niej dalszych na- 
stępstw. 

Metropolita Klemens poczytuje się za 
tego, który posiada tajemnicę istotnych ży- 
czeń czy żądań Rosyi i jest pełen otuchy 
i najlepszej — na dwie strony —- nadziei. 
Mówił on z naciskiem, że cesarz Mikołaj II 
pocałował go w rękę, że on powie księciu 
Ferdynandowi, jakie są warunki pogodze- 
nia się Bułgaryi z Rosya, że wtedy trzeba 
będzie je przyjąć lub odrzucić, lecz sądzi, 
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Zdawało mi sig w owej chwili, że to dłoń lir- 
nika naszego ku mnie wyciągnięta wprowadzi 
mnie w nowy, zamknięty dotychczas przed nami 
świat tajemniczy, i że ta dłoń rozwiąże mi nare- 
szcie tę zagadkę, stokroć głębiej sięgającą w du- 
sze i serca Indzkie niż Hamletowskie to be or not 
to be. Uwierzyć w nieprzerwany śmiercią, a wi- 
doczny związek duchów z nami: jakaż to pocie: 
cha dla nas, pozostałych przy życiu, jaka pod- 
pora dla nas cierpiących nieraz w smutku i roz- 
paczy. 

Prosiłem Lenartowicza, by mówił dalej. On 
przeszedł się kilka razy po pokoju, usiadł na da- 
wnem miejscu i rozpoczął opowiadanie. Powta 
rzam je tu, wprawdzie mojemi słowami, nieró- 
żniącemi się jednak niczem, prócz formy zewnę- 
trznej, z treścią najdokłądniejszą słów jego. Za- 
nadto miałem wówczas uwagę naprężoną, aby na- 
wet lata całe mogły cokolwiek z niej wykreślić. 

— Napomknąłem wam — tak zaczął poeta — 
iż to, co widziałem, nie uważam tego za złudze- 
nie optyczne, lub inną hallucynacyę. Zwykle, jak 
opowiadają ludzie, okazują im się duchy o zmro- 
kach, chwilach podrażnionego najczęściej umysłu. 
To, co misię przytrafiło, przytrafiło mi się w dzień 
biały, w samo południe, w dzień jasny i słone- 
czny, przy usposobieniu zupełnie spokojnem, a na- 
wet w innym kierunku zwróconej myśli. Byłem 
wówczas w Rzymie. Siedziałem przy biurku i pi- 
sałem list najzwyklejszy, w interesie. Sam byłem 
w pokoju, obrócony plecami do okna, z którego 
padały na pokój i róg mego biurka jasne smugi 
promieni słonecznych, W trakcie pisania listu, mimo 
ócz zwróconych na pióro, uczułem wzrokiem, iż 
coś niebyłego przed chwilą w pokoju znalazło się 
obok mnie przy biurku. Zwróciłem mimowolnie 
twarz w tę stronę i ujrzałem opartą o róg mego 
biurka, tuż obok mnie, oświeconą w całej pelni 
smugą światła słonecznego rękę ludzką, rękę, 
pełną życia i karnacyi. Patrzyłem na to zjawisko 
zdziwiony, ale spokojny. Ręka nie znikała. Kon- 
tury jej wznosiły się w górę, jakby należały do 
dalszej niewidzialnej , a stojącej postaci. Ręka była 
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wielką pewność siebie i twierdził, iż była | 
to nielada dobroduszność ze strony mo- 
carstw, a zwłaszcza Turcyi, aby przypu- 
szczać, iż Bułgarya da się zamienić w o- 
bronny przed Rosyą szaniec wtedy, kiedy 
jest jej przednią strażą Nie krył się wcale 
z tem, iż deputacya nie była krokiem po- 
wziętym w interesie trójprzymierza, a gdy 
zwrócono jego uwagę na to, iż należałoby 

i iedniu krokiem, stępić 
ostrze, wymierzone przeciw mocarstwom po- 
trójnego związku, odrzekł, że to wcale nie 
odpowiadałoby ani jego, ani deputacyi za- 
miarowi. >> 

Nie przesądzając przyszłości, zdaje nam 
się, iż z jednem już liczyć się przyjdzie, 
oto że w każdym razie metropolita Kle- 
mens będzie nadal jakby ambasadorem ro- 
syjskim w Zofii, a deputacya ambasadą. 

A teraz jakie wobec układów, które am- 
basador in partibus infidelium zechce z księ- 
ciem i rządem zawiązać, zajmą oni stano- 
wisko? W tej mierze wszystko niepewne, 
a zwłaszcza niejasne; już dlatego, że wie- 
dzieć nie można, czy zupełna pod tym 
względem istnieje zgoda między księciem 
a ministrami, że są nawet przypuszczenia, 
iż instrukcye ustne dane przez księcia me- 
tropolicie Klemensowi, nie były w całej 
osnowie znane ministrom i Ze są wska- 
zöwki, iż pp. Stoilow i Nacewiez nieró- 
wnie byli i pozostali wstrzemiezliwszymi i 
ostrożniejszymi, niż książę, a już całkiem 
byli obcymi wynurzeniom i czołobitnościom 
metropolity w Petersburgu. 

To tylko jest pewnem, że, zdaniem me- 
tropolity Klemensa, głównym warunkiem 
przebaczenia ze strony Rosyi jest, aby dy- 
nastya wyznawała wiarę prawosławną. -- 
W rozmowie z metropolitą Klemensem ce- 
carz Mikołaj II wyraził zdziwienie, jakim 
sposobem się stało, że naród, oswobodzony 
przez Rosyę, przyjął dynastyę katolicką. 
Metropolita natomiast okazał zupełną pe- 
wność eo do ochrzczenia w krótkim czasie 
ks. Borysą wedle przepisów kościoła buł- 
garskiego i powrotu na jego łono, dodając, 
iż zapewne jeden z w. książąt będzie oj- 
cem chrzestnym. 

Czy są to marzenia i nadzieje metropo- 
lity, czy istotne, konkretne warunki, które 
przywiózł, w każdym razie ważnem będzie 
dla rozwoju wypadków, jak się wobec nich 
zachowa z jednej strony książę Ferdynand, 
z drugiej jego doradzey. — Gdyby zaszła 
różnica zdań między nimi, gdyby rząd dzi- 
siejszy nie chciał — nietyle w sprawie reli- 


delikatna; poznałem w niej nagle rękę nieżyjącej 
już wówczas mej żony. W miejscu, gdzię sig rę 
kawy zaczynają zwykle, rozpiywały się jakby 
w mglista koronkę, poza którą jaśniała juz tylko 
przeźroczysta jak zwykle smuga światła, bijącego 
z okna. Jak długo siedziałem i wpatrywałem się 
w to zjawisko, nie pamiętam już dziś dokładnie. 
Gdym w końcu powstał i zrobił ruch w kierunku 
niego, zniknęło ono. Pas światła słonecznego świe- 
cił dalej bez ustanku w tem miejscu. 

Zakończone opowiadanie poety pogrążyło nas 
wszystkich w dłuższą chwilę zadumy. Jak wów- 
czas, pod wrażeniem opowiadania tego, tak i dziś 
po latach, pod wrażeniem tych wspomnień, zamy- 
slit się piszący te słowa. ; 

Czyż ma zdradzać osobiste dzisiejsze swoje po- 
glady, na kwestye t. z. „Duchów“? — na te kwe- 
styę aierozwikłaną, a snującą się jak nic czer- 
wona, przez dzieje całej ludzkości, od czasów Ju- 
liusza Cezara aż po dzień dzisiejszy. Zdaje mi 
się, że na wszystkie contr -argumenta nauki, lo- 
giki, którym trudno słuszności nieraz nie przy- 
znać, wiecznie, bezustannie, jakiś głos wewnętrzny 
dusz ludzkich, powtarzać będzie bez końca, za- 
wsze i uparcie: „To prawda, co powiadacie pano- 
wie uczeni, to racya, co mówicie panowie filozo- 
fowie, a przecież.. przecież, może być i.. inaczej“. 

Odbieglismy od naszego kominka florenckiego, 
wygasł on w końcu zupełnie; zapalone światło 
lampy rozjaśniło pokój i myśli. Ułożyliśmy na pro- 
pozycyę Lenartowicza zwiedzić wspólnie jeden 
z teatrów ludowych. 

— Pojęcia nie macie — mówił poeta — co 
Włoszyska tam na scenie wyprawiają; jak to oni 
urządzają t. z. „Ruch sceniczny. 

Gdy ciekawa pod tym względem sztuka zjawi 
się na afiszu, przyrzekł nam dać znać. Niedługo 
czekaliśmy. Wkrótce dostaliśmy bilet poety, do- 
noszący nam, że nad wieczorem oczekiwać nas 
będzie u siebie, aby się razem udaé do teatru. 
Wieczorem rzeczywiście tegoż dnia znaleźliśmy 
się w jego mieszkaniu. Spóznilismy się trochę. 
Lenartowicz, żywy z natury i roztargniony, spie- 
szył się tak znakomicie, jak nikt może inny. Przed 
wyjściem więc zaaplikował ostatnie coub de brosse 
swej toalecie. Szczotką od czyszczenia rzeczy prze- 
ciągnął po klapach surduta, rękawach i manewiu- 
jąc nią w coraz niższych regionach, oczyścił nią 
z pyłu buciki i w końcu z najzimniejszą krwią i 
spokojem przygładził przed lustrem tąż samą 
szczotką włosy raz i drugi. Naglac do pośpiechu, 
wypadł z nami na korytarz i wkrótce znaleźliśmy 


gijnej, jak „w innych, dotyczących zależno- 


ści Bułgaryi od Rosyi — iść tak daleko, 
jak książę; gdyby próbował ratować go 
nawet wbrew jego woli, a wskutek tego 
ustąpić musiał — zapewne przyszedłby do 
władzy metropolita Klemens i raZno pro- 
wadziłby dzieło tak zwanego pojednania 
Bułgaryi z Rosyą, które, zdaniem wielu, 
pomimo wszelkiego rodzaju ustępstw i upo- 
korzeń, skończyłoby się ostatecznie poświę- 
ceniem zaślepionego księcia, któremu Rosya 
nigdy dowierzać nie będzie. 

Położenie zatem, wytworzone po części 
błędami ks. Ferdynanda, nie jest dla niego 
ani łatwem, ani nawet bezpiecznem. — Są 
przytem wątpliwości, aby mu podołał, aby 
potrafił skutecznie stawić czoło obudzonym 
przez niego podejrzeniom w gabinetach mo- 
carstw trójprzymierza i ustrzedz się zkąd- 
inąd zastawionym sidłom. Zauważono bo- 
wiem, że rzeczy wogóle szły nierównie 
lepiej, dopóki księcia wspierała ciągłą radą 
jego matka księżna Klementyna, ktora obe- 
cnie podupaść miała nieco na umyśle ico- 
fnęła się nieco na drugi plan wobec mał- 
zonki księcia. ; 

Położenie zresztą jest takie, że po de- 
putacyi albo stosunek do Rosyi załatwio- 
nym być musi w duchu pojednania, wyma- 
gającego nieobliczonych poświęceń z nie- 
zależności, albo znacznie na dłuższy czas 
musiałby się pogorszyć. 

Niezależność Bulgaryi, ta, którą się cie- 
szyła pod koniec panowania ks. Aleksan- 
dra i przez kilka lat rządów ks. Ferdy- 
nanda, nie była wcale dziełem mocarstw 
trójprzymierza. Jej twórcami byli: ambasa- 
dor angielski w Konstantynopolu Sir W. 
Whit, Stambułow oraz w odmienny sposób 
cesarz Aleksander III, który w chwili obu- 
rzenia odwrócił się od Bułgaryi i pozosta- 
wił ją swojemu losowi. 

Mocarstwa trójprzymierza skorzystały 
z rzeczy, przy wytworzeniu się której mało 
położyły zasług, która jednak zasłaniało 
ugrupowanie się w celach pokojowych sił 
europejskich. Skorzystal z niej zwłaszcza 
zręcznie, ale z niemałem szczęściem hr. 
Kalnoky i to głównie wobec delegacyj 
wspólnych. Było w tem wszystkiem dużo 
fikcyi, a rzeczywistością były rządy i sy- 
stem Stambułowa. 

Wobec tego, w przewidywaniu dalszego 
rozwoju wypadków, powiedzieć można, że 
nie pokój, ale spokój zagrożonym jest. 

Nie idzie się wcale bezpośrednio do wiel- 
kiej wojny europejskiej, ale stoi się w prze- 
dedniu zawikłań, może niepokojów, ztąd 
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się przed domem na trotuarze. Tu spostrzegł się, 
iż zapomniał tytonierkę. Nie pozwalając mi wy- 
ręczyć sig, sam pobiegł po nią na górę, po to, 
by za powrotem przekonać się, iż biorąc tyto- 
nierkę, pozostawił rękawiczki w mieszkaniu na dru- 
giem piętrze. | 

— Ot widzisz — żagadnął — z powodu tej 
mej prędkości najwięcej dają mi się we znaki 
te wszystkie piętra. Jak się całkiem zestarzeję, 
lokować się będę zawsze na parterze — dodał — 
oddając mi klucz od mieszkania, bym mu przy- 
niósł rękawiczki. Wkrótce zasiedliśmy w loży par- 
terowej teatru ludowego, za cenę pięciu lirów, 
z prawem niezdejmowania kapeluszy i palenia pa. 
pierosów. ldealny teatr! Tytuta sztuki nie pamię- 
tam. Główną figurą był, jak zwykle, nieśmiertelny 
»Palcinello*. Oa rozwiązywał po aleksandryjsku 
zbyt powikłane węzły akcyi scenicznej; reprezen- 
tował myśli osobiste autora; pierwiastek saty- 
ryczny; protegował jak zawsze, zakochanych ; brał 
w obronę uciśnionych, a więc konsekwentnie i 
bryganta, prześladowanego od pierwszego aktu 
do ostatniego przez zaciętego komendanta kara- 
binierów. 1 rzeczywiście — jak twierdził Lenar- 
towiez — szalony ruch z tego powodu na scenie 
powstawał, A powstawał w ten sposób, iż rolę 
rozbójnika uciekającego i kryjącego się, i rolę 
żandarma goniącego za nim, grał jeden 1 ten sam 
aktor. Na krzyk Puicinella: 12 przedstawiciel spra- 
wiedliwości tuż tuż już się znajduje, rozbójnik wy- 
skakiwał oknem, w tym celu, aby w kilkanaście 
może sekund wpaść przez drugie na scenę w roli 
karabiniera, goniącego za złoczyńcą; karabinier 
wypadał drzwiami i wkrótcę jako brygant in- 
nemi dostawał się na scenę. — W istocie trzeba 
było mieć niepospolitą siłę fizyczną, by wytrzy- 
mać tę bieganinę przez kilka aktów, z bezustanną 
zmianą kostiumu i charakteryzacya twarzy. Akces- 
sorya te rozumie się były już z góry dowcipnie 
i odpowiednio obmyślane i ułatwiane. Teatr trząsł 
się od wrzasków i nawoływań spektatorów, na- 
kłaniających bryganta do szybkiej ucieczki , aby 
80 przypadkiem sobowtór nie złowił. Tej sceny 
jednak, jako fizycznie niemożliwej, ku radości swo- 
jej nie doczekiwała się nigdy publika. Sprawie- 
dliwość natrętna przegrywała zawsze sprawę, a 
rozbójnik uchodził cało, nagradzany serdecznymi 
oklaskami. Główne momenta akcji, pobudzające 
audytoryam do niezwykłego współczucia , tłóma- 
czył mi Lenartowicz. Nie pojmuję jednak, jak 
w ogóle kto co mógł słyszeć i rozumieć przy tej 
bezustannej bieganinie scenicznej, Ubawieni w każ- 
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układów, tranzakcyj, mniej lub więcej wza- 
jemnych ustępstw, które najprawdopodobniej 
doprowadzą do kompromisów, w najgorszym 
razie do kompensat; co w ostatnich, ale 
dalekich następstwach mniejsze przedsta- 
wiałoby rękojmie dla pokoju europejskiego, 
niż uszanowanie zasady niezależności państw 
bałkańskich. 

Dopóki starczy Turcyi, nie braknie przed- 
miotów do kompensat, i dlatego dla niej 
w pierwszym rzędzie wypadki mogłyby 
wziąć niekorzystny obrót. 


Już po napisaniu powyższego artykułu 
nadszedł komunikat rosyjskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych o stanowisku Ro- 
syi wobec Bułgaryi, rozpowszechniony przez 
Biuro korespondencyjne. Nie zbywa mu na 
jasności i stanowczości, to też nie małe 
sprawił ten komunikat wrażenie. 

Potwierdza on słowo w słowo, eo od 
dwóch tygodni piszemy o prawdopodobnem 
zachowaniu się Rosyi wobec księcia Ferdy- 
nanda; potwierdza powyższe uwagi i rozu- 
mowania, a zarazem to nasze zdanie, iż po 
śmierci Stambułowa rząd obecny i ks. Fer- 
dynand przedstawiają, pomimo błędów tego 
ostatniego, jeszcze ostatni może wyraz nie- 
zależności Bułgaryi — i wprawdzie zachwia- 
ny, ale przecież jeszcze samoistny porzą- 
dek rzeczy. 

Wnosząc z komunikatu, to, co metropo- 
lita Klemens ma do powiedzenia ks. Fer- 
dynandowi, byłoby poprostu żądaniem, aby 
się usunął dla umożebnienia wyboru księ- 
cia w sposób, wskazany przez Rosyę, a 
wedle jej zdania, odpowiedni przepisom trak- 
tatu berlińskiego, zatem żądanie zawierało- 
by abdykacyę i zaparcie się całej przeszło- 
ści. Czy nie pozostałaby otwartą furtka dla 
ks. Borysa, oczywiście pod warunkiem prze- 
chrzczenia go na prawosławie i wybrania 
g0 przez sobranie, zwołane wedle modły 
rosyjskiej, o tem milczy komunikat i o tem 
nie chciał nic podczas bytności w Wiedniu 
powiedzieć metropolita Klemens. Dodajmy 
nareszcie, że dopiero po wizycie, oddanej 
przez deputacyę księżnie Klementynie w pa- 
facu koburgskim, p. Teodorow, prezes so- 
brania i członek deputacyi, postanowił udać 
się do Karlsbadu do ks. Ferdynanda i że, 
jak twierdzą, zawiadomił o tem telegrafem 
gabinet petersburski, wskutek czego ukazał 
się natychmiast ów ważny komunikat, na 
to, aby potwierdzić to, co p. Teodorow miał 
; oświadczyć ks. Ferdynandowi. 


GRE 


dym razie oryginalnością przedstawienia i amfi- 
teatrem, w dość spóźnionej porze opuśeiliśmy teatr. 

Noe cudowną była, z księżycem w pełni, ciepła 
jak nasza czerwcowa, wonna — jak kwiecień wło- 
ski —- rzeczywisty miesiąc kwiatów. Przy drzwiach 
naszego mieszkania, dokąd nas Lenartowicz od- 
prowadził, żal mi się zrobiło tej cudownej nocy, 
postanowiłem nawzajem odprowadzić jeszcze po- 
etę do domu. Nie pożałowałem tego. 

Gdysmy sami pozostali, bez porozumienia się, 
jakby jedną myślą tknięci, zamiast na lewo, 
w kierunku placu St. Maria Novella, skręciliśmy 
na prawo ku ulicy Tornabuoni. Ciggnat nas ku 
sobie okazujący sig dalej pełen nowego a niezwy- 
kłego uroku, oblany blaskami księżyca „Palazzo 
Strozzi“, jeden z najpiękniejszych we Florencyi. 
Podziwiany zwykle za dnia, teraz szklił się mar- 
murami, w tajemniczem oświetleniu nocy, jak cza- 
rodziejski pałac zaklętej w baśni królewnej. Od 
strony Arna dolatywały nas dźwięki muzyki, dzi- 
|wnie instrumentowanej. Gdyśmy się zbliżyli, usły- 
szelismy melodyę barkaroli neapolitańskiej, rozło- 
żonej na skrzypce i wiolonczele z akompaniamen- 
tem arf. Grała ją liczna orkiestra kobiet w jednej 
z większych kawiarni. Usiedliśmy na terasie, oto- 
czeni zielonością i kwiatami, przysłuchując się mu 
zyce, z głębi sali do nas płynącej. Na akordach 
arf kołysały się, jak na fali morza, rzewne a na- 
miętne tony kilku wiolonczel. Tak grać barkarollę 
potrafią chyba czarnookie Włoszki w śliczną noe 
florencką. Zaledwie muzyka rozpłynęła się w koh- 
cu w najdelikatniejszych pianissimach, przed nami 
nad Arnem w łuki rozpięty most — ponte della 
St. Trinitta — zabrzmiał zbliżającym się ku nam 
chórem męzkim. Przeszli śpiewacy obok nas, ci- 
chnąc w bocznej ulicy, gdy w dali na Lungarno 
odezwał się chór drugi, w innej stronie trzeci. 
Rozépiewata się cala Florencya, jak słowiki w noe 
majową. Myślałem zrazu, że to może dzień jaki 
świąteczny tak zakończano śpiewaniem; objaśnił 
mi jednak Lenartowicz, że to zwyczajem Florent- 
czyków, w nocy księżycowe zbierać się w chóry 
i przechodzić tak ulicami miasta. Poetę rozma- 
rzało to wszystko. Puscilismy się w głąb miasta, 
idąc przed siebie bez celu. Zanuciłem coś półgłosem. 

— Zaspiewajno co Włochom, ale naszego — 
zagadnął poeta. . 

piewakiem nigdy w Zyciu nie bylem, ale jak 
umiałem, w każdym razie con amore, zacząłem 
śpiewać całą piersią: 


Rosła kalina z liściem szerokim, 


Przegląd polityczny. 


W Ischl, gdzie jak wiadomo bawi obecnie ce- 
sarz Franciszek Józef, zjechało się w tych dniach - 
kilku ministrów i dyplomatów. — Obecnie bawią 
tam: przewodniczący austryackiej rady ministrów 


hr. Kielmannsegg, węgierski prezydent ministrów - > 
baron Banffy, węgierski minister dworu cesar- 


skiego baron Josika, wspólny minister skarbu Kal- 
lay. Jutro udaje się do Ischl minister spraw za- 
granicznych hr. Gołuchowski; równocześnie zapo- 
wiedziano, że tym razem przyjdzie do skutku 
spotkanie br. Gołuchowskiego z kanclerzem nie- 
mieckim księciem Hohenlohe. Dzisiaj przyjeżdża 
do Ischl niemiecki ambasador hr. Eulenburg. — 
Nadto przybędą do Ischl: austryacki ambasador 
w Londynie hr. Deym i poseł serbski p. Simiez. 
» Tego rodzaju zjazd ministrów i dyplomatów — 
pisze N. fr. Presse — nie może być przypadko- 
wy i słusznie można postawić go w związku z naj- 
nowszymi wypadkami w Bułgaryi i w Macedonii, 
oraz z łączącemi się z tem zmianami w polityce 
zagranicznej. 

Dzienniki rosyjskie zajmują się szczegółowo 
znanemi doniesieniami Figara i Newyork-Heralda 
o rzekomym traktacie przymierza pomiędzy Fran- 
cya a Rosyą. Nowoje Wremia uważa informacye 
Figara za falsyfikat. Mosk. Wied. natomiast są- 
dzą, że ogłoszony wyciąg francusko - rosyjskiego 
traktatu „może nie jest daleki od prawdy.* Mosk. 
Wied. piszą dalej, że w chwili niebezpieczeństwa 
Rosya musi iść ręka w rękę z Francyą i że o tem 
oddawna wiedzieli wszyscy wtajemniczeni. Do- 
niesienia Figara i Newyork-Heralda -— zdaniem 
Mosk. Wied. — zjawiają się we właściwym cza- 
sie. W chwili, kiedy w Anglii przyszła do steru 
władzy partya konserwatywna, wroga Rosyi i Fran- 
eyi, dobrze się stało, że Europa dowiedziała się, 
iz Rosya i Francya są nierozdzielnie złączone. 

Berlin 2 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg dowia- 
duje się, że minister spraw zagranicznych hr. Go- 
tachowski, odwiedzi kanclerza ks. Hohenlohego 
w najbliższą niedzielę. 

Kanelerz ks. Hohenlohe przybyć ma do Berlina 
na uroczystość położenia kamienia węgielnego pod 
pomnik cesarza Wilhelma. Dzień przybycia nie 
jest oznaczony. 

Rzym 2 sierpnia. Senat przyjął na dzisiej- 
szem posiedzeniu traktat handlowy z Japonią, a 
następnie w tajnem głosowaniu 74 głosami prze- 
eiw 12 preliminarz ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, 

Rzym 2 sierpnia. Jak donosi ajeneya Stefa- 
aiego z Massawy, badeszła tam wiadomość, że 
negus Menelik powrócił do Addi Sabeba. Mako» 
nen rozpuścił swoje wojska. Ras O'lib cofnął się 
do południowej części Lasty i opuścił Ras Man- 
gaszę, który ciągle jeszcze znajduje się w połu- 
dniowej części Antali. Capucei ma być już uwol- 
niony, ale zawsze jeszcze pozostaje pod nad. 
zorem. 

Bruksela 2 sierpnia. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby reprezentacyjnej oświadczył sig rząd 
przeciw wnioskowi, aby poprawki do ustawy 
szkolnej, przedłożone przez posłów prawicy Ho- 
yoisa i Hellepute'a, przekazać sekcyom. Rząd po- 
stawił kwestyę gabinetową. Hellepute cofnął swoją 
poprawkę ; Hoyois utrzymał wniosek. Izba odrzu- 
ciła wniosek odesłania poprawki do sekcyi, po- 


Dziwnie brzmiała znana całej Polsce ta piosn- 
ka pól naszych i lasów na ulicach Florencyi, obok 
idącego jej autora. Zrobiło mu to widoczną przy- 
jemność. 

— Kiedy tak, — odrzekł — to chodźmy! Za 
moją „Kalinę* pokażę ci teraz coś, czegoś jeszcze 
nie widział. Pokażę Ci Florencyę przy świetle 
księżyca. I rzeczywiście, rozpoczęliśmy wędrówkę, 
o jakiej nigdy nie marzyłem. Dziś, gdy ożywiona 
i rozbudzona pamięć przed oczyma duszy prze- 
suwa mi te endowne chwile owej nocy, nie wiem 
już naprawdę, w czem właściwie leżał jej urok 
niezwykły. Czy w pięknościach samej natury, 
przystrojonej areydzielami sztuki, czy w sztuce 
samej, przedstawiającej się oczom, na tle tak nie- 
zwykłem, czy winien jestem te nigdy niezapo- 
mniane wrażenia obecności poety, który słowami 


swemi pobudzał do życia cały ten świat, zaklęty 3 


w marmury i bronzy. A 

Pod promieniami księżyca dusza jego otwierała 
się zwolna, jak kwiat Lotosu. Posąg Dantego ns 
placu St. Croce powstrzymał nas dopiero w te 
przechadzce po główniejszych, turystycznych 8 
cyach śródmieścia. i ls 

Po opisach, dziełach, jakie sig już ukaza 


w naszej literatnrze, o sztuce florentyúskiej co do 


tych choćby egzemplarzy, jakie nocami księżyc 
oświecać może, dodawać choćby kilka słów wła- 
snych wrażeń, nie mam ani odwagi, ani ochoty. 
Skorośmy się znaleźli z powrotem przed bramą 
mieszkania poety, marmury St, Maria Novella za- 
różowione już były, wschodzącą jutrzenką. 
* 


k x 

Przy odjeżdzie z Florencyi, na dworcu kolejo- 
wym, pożegnał nas Lenartowicz bukietem białych 
kamelij, 

Jedna z nich, oto ta zwiędła, pozostała, dziś po 
latach wielu, wywołała cały ten szereg wspom- 
nień, któremi dzielę się z czytelnikami. 

Ze zbytnią może śmiałością i objektywnością 
pozwoliłem sobie w niektórych miejscach odszki- 
cować postąć nieżyjącego już dziś poety — odszki- 
cować tak, jaką mi ona w pamięci utkwiła. Uczy- 
niłem to jednak z tem głębokiem przekonaniem, 
iż, jeśliby się czuł on z czegokolwiek może nie- 
zadowolonym, jako żyjący człowiek — dziś, jako 
duch, unoszący się nad nami, widzi, jak pełną 
pietyzmu dla niego była dusza kreślącego te o 
nim wspomnienia. 


—— O 
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IL. Glatmana (Ludomira) 
przy ul. Pijarskiej l. 3. II p. przyjmuje 
uczntów szkół średnich. 

Warunki przystępne. — pomoc w naukach 


zapewniona. (1445 23 ) 


Według poświadczenia urzędowego i bardzo $ 
licznych sprawozdań, oraz uznań rolników postępowych, = 
wydało prawnie chronione żyto Bahlsena mawet 60 ra- —_ 
zowy plom. Ponieważ wielu handlarzy małowartościo- S, 
wemu zbożu zasiewnemu nadaje nazwę hodowli Bahlsena, 
zwraca się uwagę, że zboża na zasiew znanej praskiej- 
firmy Ernesta Bahlsena (Triumf, Imperial, pszenica olbrzy- 
mia, jęczmień Bahlsena 2000 koron premiowany itd.), mo- 
żna nabyć jako oryginalne i prawdziwe tylko,u ho- 
dowcy pod marką ochronną i plombą. Zamówienia z Galicyi, : 
Bukowiny i Szlaska uskutecznia po cenach rownajacych —_ 
się cenom praskim, Krakowski Dom rolniczo handlowy, 
Ernest Balılsen, Kraków (ulica Pańska 1. 9). Patrz 
inserat. (1668) 


jącymi, nie zdołał nadać artykułom tym ważniejszego 
znaczenia, i sam nawet osłabił wrażenie ich przez 
umieszczenie głosów przeciwnych. To też nie one 
nam nie pomogły i ani wątpić można, że zmarły 
zstąpił do grobu takim, jakim był za życia: nieprzy- 
jacielem narodowości naszej. 

— Katastrofa w Łodzi. Przedwczoraj w południe, 
w domu Ferdynanda Ende przy ulicy Piotrkowskiej 
pod Nr 108, nastąpiła straszna eksplozya gazu. Gdy 
synek 14-letni właściciela domu, wysłany przez ojca 
po wino, wszedł do piwnicy i zapalił zapałkę, gaz, 
wydobywający się przez kilkanaście godzin z rury 
gazowej, en ze strasznym hukiem i spowo- 
dował niezwykłą katastrofę. Najpierw ów 14-letni ; 
chlopezyna został formalnie zmiażdżony pod gruza- N a dao ae oe 
mi. Wydobyto juz tylko zeszpeconego trupa z licz- cy wietości. "Niema więc mowy o stopniowem po- 
nemi oparzelinąmi na całem ciele. Wybuch wysadził zbywaniu się tremy, o owej niedyspozycji, która 
sufit piwnicy, następnie pierwszego i drugiego pię- w drugim, trzecim akcie lub ku samemu końcowi 
tra, zniszczył doszczętnie dwa wielkie sklepy: ga- madstawienia sika = niema mowy o Oszczę- 
lanteryjny W. Kunkla i kolonialny Hartmana, strza- deanie się, aby koniec z końcem związać. Można 
skał całą prawie klatkę schodową, zdruzgotał szyby więc o tym śpiewaku wydać sąd, bez nuzacego 
w oknach calogo domu, nawet- Wy dose, oddalonej ana odejmowania szczegółów dodatnich 
oficynie, wreszcie poranił ciężko 6 ludzi i tyluż lżej. i ujemnych. P. Warmuth jest śpiewakiem wytra- 

„Dom ów, tadna trzypigtrowa kamienica, przedsta- wnym, który daną rolę umie, ma dla niej plan 
wia smutny widok; wszystkie prawie okna wybite, wyrobiony niema kłopotu = jej tradnościami, 
sklep p. Kunkla formalnie pusty, wszystek bowiem A wyzyskuje ją z łatwością, wynikającą z wpra- 
towar z szafami zapadł się do piwnicy. Frontowa wy i wybornych studyów. Nie wynika z tego, 
ściana silnie zarysowana, wnętrza bramy zasypane | ¿y y śpiewak ten był bez skazy. Głos p. War- 
Emails W sklepie kolonialnym Hartmana i piwnley | „ha nie jest ani potężny, ani szczególnie dźwię- 
przeszło 2000 butelek wina i wódek zostało potłu- czny, ale użyty jest ślicznie. Artysta ten nigdy 
czonych. Wogóle straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy nie wysila sig, ani też nie czyni przygotowań do 
rubli i dotykają, prócz właściciela domu, obu wła- delikatnych odcieni. W tem, co śpiewa, jest mnó- 
ścicieli zniszczonych doszczętnie sklepów, pułkownika stwo barw, zastosowanych Z wybornem zrozumie- 
artyleryi Rodenskiego, który mieszka na pierwszem | niem i ze subtelnością znamionującą prawdziwego 
piętrze, gdzie cały jeden pokój wyleciał w powie- artystę. Strona rytmiczna ma u niego niejaką do- 
trze, wreszcie Dra Wildauera, lokatora z drugiego wolność, ale- ponieważ na dnie jest prawdziwe 
piętra, gdzie również wybuch dotarł i spowodował uczucie, więc rytm jego jest elastycznym, a nie 
zawalenie się pokoju = AG: „tą |Eapryśnym. Jego „stretta$ mają cechę prawdzi- 

Pomiędzy ciężko poranionemi znajduje się kobieta, wego ożywienia, a nieraz prawdziwego ognia. 
która szła trotuarem przed tym fatalnym domem, P. Warmath należy do rzędu takich artystów, 
w chwili wybuchu. h f którzy lubią i pragną zaraz się popisać, więc nie 

Za przyczynę wybuchu podają fakt, iż rura 5 |zwleka on i nie omija sposobności. Nie należy on 
zowa w piwnicy pekta i wskutek tego zgromadziła | go tych tenorów, co to zrazu przepysznym gło- 
sig w piwnicy znaczna ilość gazu, który wybuchł. | gm podbijają słuchaczów, a potem powoli rosną 
Ponieważ przed dwoma dniami pracowali tam robo- i rosną bez końca. ? 
tnioy z gazowni łódzkiej, więc im przypisują winę| jako Eleazar, jest p. Warmuth za mało maje- 
niedbalstwa — co może za sobą pociągnąć fakt, iz statycznym, za ruchliwym na sędziwego Eleazara. 
Wszyscy poszkodowani zażądają wynagrodzenia strat | amoo pojmują tę rolę wybornie, siła Eleazara 
od gazowni. Dom opróżniono, trotuar zagrodzono i uwydatnia się nieraz jednem spojrzeniem, jednem 
zarządzono śledztwo w tej tragicznej SDIAWIE: drobnem drgnieniem raczej, niż ruchem. Wszakże 

Wypadek sprawił silne wrażenie w mieście. Tłu- francuski żyd chciał wspaniałą postać żyda odma- 
wy ludzi otaczały do późna w noo miejsce katastrofy. | | wać, Nienawiść i ironia, pogarda dla motłochu 

— Zeñski instytut medyczny w Petersburgu. Te- w atłasach i dla motłochu w łachmanach, a zem- 
legram z Petersburga donosi, iż ogłoszoną została | <ta ze straszną konsekwencyą wykonana, oto ce- 
ustawa o żeńskim instytucie medycznym. Instytut chy tej na wpół fantastycznej, a psychologicznie 
otwarty zostanie w ciągu roku 1897. Zadaniem in- nieprawdziwej postaci. Niechajże ona na scenie 
stytutu ma być nauka przeważnie leczenia chorób pozostanie majestatyczną, bo inaczej wyjdzie na 
kobiecych i dzieci, oraz akuszeryi. Przy instytucie jaw nieskończona ilość sprzeczności. W grze za- 
otworzony zostanie internat, Instytut pozostawać bę- tem p. Warmutha, to jedno można by zarzucić, iż 
dzie pod zarządem ministeryum oświaty. Zarząd in- chciał się zbytecznie popisać z grą. sh 
stytutu spoczywać będzie w ręku dyrektora. Profe- Wielką zaletą tego artysty jest równość wyko- 
sono ee. ministers Inspektärkg i po- nania; tam niema mowy o ustępach słabiej lub 
mocnicę inspektorki ma mianować dyrektor, a nomi- | jajo śpiewanych. Słuchacza uwagę przykuwa on 
nacyg zatwierdząć będzie minister. Do instytutu wyborną pod względem mnzykalnym całością — 
przyjmowane będą słuchaczki religii chrzescianskiej, całością prawdziwie artystyczną 
liczące lat 20—35. Komplet słuchaczek ustanawiać Podobał się p. Warmuth powszechnie i pozy- 
będzie minister. Kandydatki do instytutu po ukoń- skał kilkakrotnie oklaski, pełne zapału. 
czeniu gimnazyum winny złożyć egzamin dojrzałości Dobry tenor usposabia dobrze przedewszystkiem 
z kursu gimnazynm męskiego. Kurs nauk w instytu- tych, których losy najwięcej na scenie z nim złą 
a Eo EISEN nano io tes przedewszystkiem p. Kruszelnicka 
tut, otrzymają dyplom na kobiety-lokarki, W insty- | w roli Racheli odznaczała się wybornem pojęciem 
tucie mogą być także utworzone kursa farmacyi dla swojej roli, którą grała i śpiewała bez zarzutu. 
kobiet. E Ä 6 d yo |Jest to wielka sztuka umieć za każdym występem 

— Cholera. Windomošoi telegraficzne Onoba ao zyskać coraz większe uznanie; ba! biednego spra- 
WOSK wypalenia choleny, w Aleppo, postanowiła wozdawcę spotykają nawet ze strony wielbicieli 
rada sanitarna poddać prowenieneye z portów Ale- obojga płci wyrzuty, że za mało akcentuje powo- 
xandrette i Sneidich pigciodniowej kwarantannie. dzenie pani Kruszelnickiej. 

Przejeżdżające statki mają przebyć tylko 24-godzinną O p. Jerominie zbytecznem byłoby rozpoczynać 
obserwacyę. A «s | DA nowo szereg pochwał — śpiewał on znakomi 

SE Jenerał Booth, przywódca "armii ab wenig: cie, a scenę przekleństwa z siłą, przejmującą do 
przedstawił rządowi kanadyjskiemu plany kolonii, lebi duszy Frantisek TES 
którą armia zamierza założyć w tym kraju. Jenerał 54 y y 2 
oświadczył przytem, iż celem jego nie jest przenie- > u en 
sienie szumowin społeczeństwa londyńskiego do Ka- 
nady, emigranci będą przeciwnie wybrani z wielką 
starannością, W zamian za to armia wymaga od 
rząda kanadyjskiego, aby dał grunt nowym miesz- 
kańcom. Jenerał Booth zapewnił, że armia przez 
pierwszy rok poświęci 125.000 dolarów na urządze- 
nie swej kolonii, a przez lata następne po 25.000 
dolarów. Podobno mnóstwo wychodżców z Anglii, 
Skandynawii i Australii zgłosiło się jaż na kandy- 
datów do nowej kolonii. 


w poniedziałek dnia 5 b. m.: Najśw. Maryi Panny 
nieżnej. 


URZ PROT ee A ORTS TUE DRE TEESE EIA | 


O pera. 


października 1876 wraz z dodatkami I-VIII i na 
szlakach morawsko-szląskiej kolei centralnej, wa- 
zne od 1 stycznia 1891 r. wraz z dodatkiem I, 
w końcu taryfę stacyjna dla szlaku Czerniowce- 
Nowosielitza, zawartą w taryfie .dla ruchu osobo- 
wego i pakunkowego na bukowińskich kolejach 
lokalnych, z dnia 1 sierpnia 1898 i stopy taryfo- 
we kolei lokalnej Lublana-Steing zawarte w tary- 
fie dla przewozu osób i pakunków na kolejach 
lokalnych, nieobjętych taryfą strefową, z dnia 1 
styeznia 1895; dalej taryfę i tabele udzialowe dla 
bezpośredniego ruchu osobowego między stacyami 
uprzywil. czeskiej kolei zachodniej z jednej a sta- 
cyami austr. kolei państwowych z drugiej strony, 
z dnia 1 maja 1893 i taryfę dla bezpośredniego 
ruchu osobowego między stącyami austr. kolei 
państwowych (Erbersdorf-Wiirbenthal, Kriegsdorf 
Römerstadt i kolei lokalnej Hannsdorf Ziegenhals) 
z jednej, a stacyami morawsko-szląskiej kolei cen- 
tralnej drogą na Ebersdorf, względnie Kriegsdorf, 
względnie Ziegenhals z drugiej strony, z dnia 1 
września 1898. 

Nową taryfę można nabywać po cenie 20 cent. 
za egzemplarz w dyrekcyech ruchu kolejowego, 
jakoteż za pośrednictwem stacyj kolejowych. 


Wyrób wódki w Galicyi. — W miesiącu czerwcu 
r. 1895 wywarzono w 68 gorzelniach ogółem 
394.960 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. 
Mianowicie było w rucha gorzełń: w powiecie ko- 
łomyjskim 11 (76.993 stop. alk.), stanisławowskim 
9 (110.202), czortkowskim 9 (41.560), brodzkim 
9 (41.230), żółkiewskim 6 (17.500), jarosławskim 
5 (9.560), brzeżańskim 4 (30.260), tarnopolskim 
4 (11.950), samborskim 3 (28.000), lwowskim 3 
(16.600), rzeszowskim 1 (735), wadowickim 1 
(720), tarnowskim 1 (420), krakowskim 1 (7.732), 
nowosądeckim 1 (1.500 st. alk.) 


Wyrób piwa w Galicyi. — W miesiącu czerwcu 
r. 1895 ogółem było w ruchu 126 browarów, 
w których wywarzono 78.340 hektolitrów piwa. 
Najwięcej browarów, bo 13, było w ruchu w po- 
wiecie jarosławskim, gdzie wywarzono 3,102 hektoli- 
trow, następnie w powiecie brodzkim 12 (5,248 
hektolitrów), w powiecie rzeszowskim 11 (4,094), 
w powiecie sanockim 7 (3,816 hektol.), w powie- 
cie stanisławowskim 7 (4,386 hektol.), w powie- 
cie tarnopolskim 10 (3,967 hektolitr.), w powiecie 
wadowickim 8 (6,452 hektol.), w powiecie nowo- 
sądeckim 8 (2,994 hekt.), w powiecie samborskim 
6 (2,550 hektol.), w powiecie brzeżańskim 5 (1,910 
hektol.), w powiecie ezortkowskim 5 (1,198 hekt.), 
w powiecie krakowskim 5 (2,984 hektol.), w po- 
wiecie lwowskim 6 (5,627 hektol.), w powiecie 
kołomyjskim 4 (1,698 hektol,), w powiecie prze- 
myskim 5 (4,692 hektol.), w powiecie tarnowskim 
4 (6,880 hektol.), w powiecie żółkiewskim 2 (396 
hektol.), w mieście Lwowie 5 (11,490 hektolitrów), 
w mieście Krakowie 3 (4,856 hektolitrów). 


Produkcya i sprzedaż soli. W miesiąca czerwcu 
bież. roku wynosiła produkcya soli w Galicyi 
131,904 ceto. metr. W tym samym miesiącu roku 
1894 wynosiła produkcya 132,382 cetn. metr. 
Z porównania wypływa, iż w miesiącu czerwcu 
b. r. wyprodukowano o 478 cetu. metr. mniej, niż 
w tym samym mfesiącu roku 1894, 


sławie, mógłby bardziej liczyć na uznanie Rosyi, 
niż ks. Ferdynand, i miałby także większą po- 
pularność w samej Bułgaryi. Chodzi na razie o 
przywrócenie normalnych międzynarodowych sto- 
sunków pomiędzy oboma państwami. 

W komunikacie z dnia 11 lutego 1888 r. oświad- 
czyła Rosya, że nawiąże międzynarodowe stosunki 
z Bułgaryą tylko wtedy, gdy lud bułgarski będzie 
o to prosił za pośrednictwem sobrania. Metropo- 
lita mówił prawdopodobnie w tej sprawie w Pe- 
terburgu, ale wszelkie w tym kierunku usiłowania 
pozostaną daremne, dopóki sobranie nie zabierze 
oficyalnie głosu. 

Wieden 3 sierpnia. Polit. Corresp. donosi 
z Konstantynopola: Wiadomości, nadchodzące do 
eksarchatu z Macedonii, stwierdzają, że tureckie 
władze lokalne w tych okolicach, gdzie pojawiają 
się bandy powstańców, nie wywierają żadnych 
represaliów na ludności bułgarskiej, która zre- 
szta nie bierze udziału w ruchu. Również oddziały, 
wysłane do ścigania powstańeów, nie wywołują 
żadnego rozgoryczenia i nie dopuszczają się ża- 
dnych wykroczeń. W kołach eksarchatu panuje 
z tego powodu żywe uznanie dla wojska. 

Karlsbad 3 sierpnia. Książę Ferdynand buł- 
garski, ukończywszy kuracyę, opuścić ma dzisiaj 
wieczorem Karlsbad osobnym pociągiem. Wedłag 
dotychczasowych dyspozycyj powrócić ma książę 
do Zofii między 10 a 12 b. m., to jest w rocznicę 
wstąpienia na tron. 

Milicz 3 sierpnia. Przybylego tutaj hr. Szu- 
wałowa powitał jenerał Seeckt w towarzystwie 
oficerów, hr. Maltzahn i władze. Przed powozem 
hrabiego jechali dwaj kawalerzyści. Z br. Szuwa- 
łowem jechał jeneral Seeckt. W drugim powozie 
znajdował się Maltzahn, komendant ułańskiego 
pułku cesarza Aleksandra, za nimi w powozie je- 
chali oficerowie. Po obiedzie u hr. Maltzahna był 
urządzony karuzel i korowód z pochodniami, który 
powiódł się w zupełności. Wczoraj odbyła się pa- 
rada i bankiet w klubie oficerskim. 

Petersburg 3 sierpnia. Poselstwo abisyń- 
skie wyjeżdża dziś z Petersburga. Do Odessy to- 
warzyszyć mu będzie delegat ministerynm spraw 
zagranicznych Filipiew, a Leontiew odprowadzi 
en c Oboku. 

ak donosi Nowoje Wremia, opracowywan E RS R E da 
jest obecnie projekt utworzenia or] panera ña Groby królewskie » grób Ma s skarbiec 3 
wybrzeżu morza Czarnego. Miastem gubernialnem | Katedrze na Wawelu EE = mo aa x Pa a 
będzie prawdopodobnie Noworosyjsk. wszednie o godz. 10, w niedzie or święta e g. thy 

Belgrad 3 sierpnia. Według pogłosek z gre-| Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
ckiego Źródła rach macedoński przeniesiony ma | Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
być do Epiru. W Argyrokastro przyjść miało mię- | N- P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
dzy Turkami i chrześcianami do bójki, w której | nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
zginął grecki metropolita. Dotychczas niema po- Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj, 
twierdzenia powyższej pogłoski. Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 

Hawanna 3 sierpnia. Central News of Ger-|od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
many donosi z Hawanny: Dziennik urzędowy o-| dziele 15 ct, w dnie powszednie 30 ct. 
głasza dekret, który zakazuje ogłaszania jakich-| Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
kolwiek wiadomości o wojnie, z wyjątkiem urzę: | codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
dowych. P rzekroczenia zakazu będą surowo ka- poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- - i 
rane, względnie konfiskatą dziennika. kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. = 
Jeden z wyższych urzędników dyplomatycznych | “Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 


kreśli pod datą d. 23 z. m. w następujący sposób . zul ietrze otw. 
w liście prywatnym położenie w Hawanna: Żółta O En i południa! gt! 


febra pochłania w wojsku hiszpańskiem codzien- * + ; à > 
nie mnóstwo ofiar. Martinez Campos byl faktycznie re) SRA ag ee on Ad atiy 
wiginiem w Bayamo. Powstańcy odeigli go zu- w każdą sobotę i niedzielę od g. 11—1 w południe. 


pełnie od armii. Pięciu wysłańców schwytali po- 2 : : : ER 
wstańcy i powiesili. Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go (Collegium movum) zwiedzać można codziennie 

od godz. 12—1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich, bezpłatnie. i 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
(ących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południn, 
o ile w te dnie nie przypadają święta. Szkoły, pen- 
syonaty i instytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio- 
rowo w dnie te nie mogą być do zwiedzania dopu- 
szczone, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która 
inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy. E 

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkañ- 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 et. 
od osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 


IATA ERAN 
BORGA TELBSKRAFICHRE. 
“Wisden 3 sierpnia, 2 g. 30 min. po południu, — 


niem Cankowa, ks. Borys, gdyby przyjął za $ 


Żydówka Halevy’ego. — Pierwszy występ pana 
Warmutha. 


Piąty to z rzędu tenor występuje na naszej sce- 
nie. Pana Warmutha poprzedziła juz opinia do- 
bra, zatem nie dziwnego, że i zaciekawienie było 
znaczne. 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 172-) 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- : 
niem będzie wszelkim wymaganior zadość uczynić, 
Albert Szkowron i Spółka © 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Mfoda osoba, — 
wdowa, matka ezworga drobnych dzieci, bez ża- 
dnego utrzymania i zostająca w bardzo przykrem 
położeniu materyalnem , prosi litościwe i szlache- 
tne osoby o łaskawe wsparcie lub jakiekolwiek 
zajęcie przy gospodarstwie domowem, wiejskiem 
lub t. p. Wiadomość w drukarni W. Z. Anczyca 
i Spółki w Krakowie przy ul. Zwierzynieckiej. _ 


En 


Telegramy %łasne Czasu.“ 


Eschil 3-go sierpnia. Prezes ministrów baron 
Banffy przyjęty został wczoraj w południe przez 
Cesarza na dłuższej audyencyi. Cesarz udzielił 
nadto w ciągu dnia posłuchania przewodniczącemu 
rady ministrów hr. Kielmansegg, oraz ministrowi 
a latere baronowi Josika. O g. 3 wszyscy trzej 
ministrowie obecni byli na obiedzie dworskim. Hr. 
Kielmansegg, który wczoraj popołudniu złożył go- 
dzinną wizytę węgierskiemu prezesowi ministrów, 
udał się o g. 7 do Gmunden, zaś minister baron 
Josika odjechał o g. 6 wieczorem do Aussee. Bar. 
Bauffy udał się dzisiaj rano wraz z żoną do Lu- 
cerny. Minister hr. Gołuchowski przybędzie tu 
jutro. 

Wiedeń 3 sierpnia. Marszałek kraju ks. San- 
guszko udał się ztąd do Lucerny, 

Wieden 3 sierpnia. Do Fremdenblattu tele- 
grafują z Zofii: Doniesienia o rzekomo bliskiem 
przejściu na prawosławie księcia Borysa Spowo- 
dowały jednego z korespondentów dziennikar- 
skich do tego, iż prosił Cankowa o bliższe infor- 
macye w przekonaniu, że Cankow musi znać 
podstawy tych doniesień. Wyjaśnienia Cankowa 
zostały wprawdzie wyprzedzone petersburskim ko- 


Telegramy biura koresp. 

Pilzno 3 sierpnia. Słodownia mieszczańskiego 
browaru spłonęła niemal doszczętnie. Badynek 
był dobrze ubezpieczony od ognia. Podczas akeyi 
ratunkowej jeden żołnierz straży ogniowej zginął, 
jeden jest ciężko, a inny lekko rany. 

Rzym 3 sierpnia. Izba radna trybunału 83- 
dowego wyznaczyła sprawę 13 indywiduöw, oskar- 
Zonych 0 zbrodniczy spisek, przed sąd przysię- 
głych. Wśród oskarżonych znajduje się 11 osób, 
które wzięły udział w usiłowanym zamachu na 
Crispiego. Jeneralny prokurator żądał odrzucenia 
odwołania i przekazania obwinionych trybunałowi 
sędziów przysięgłych. 

Konstantynopol 3 sierpnia. Porta udzie- 
liła onegdaj mocarstwom obszernych wyjaśnień 
do ostatniej noty w sprawie armeńskiej. 

W stanie zdrowia ambasadora Calice nastąpiło 
stałe polepszenie. 


ar 
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Dzial ekonomiezny. 


Z kolei państwowej. Z dniem 1 września 1895 
zaprowadza się na szlakach austryackich kolei 
państwowych i na prywatnych kolejach, zostają- 
cych pod zarządem jeneralnej dyrekeyi austr. ko- 
lei państwowych, z wyjątkiem szlaków: Arnold- 
stein- Hermagor, Asch-Rossbach, Eisenerz-Vordern- 
berg, Gleisdorf-Weiz, morawskiej kolei zachodniej, 
Monialeone-Cervignano, Plan-Tachau, Schwarzenau- 
Waidhofen nad Thaya, Strakonitz- Winterberg, ko- 
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pa nn 


g $ papier. oped.. |100 99 | Anglobenk.....!.71 24 
g p srebrna = 100 95 gUnion........ [349 25 
my 2/ złota .. .|123 40 | Bankvercin ... .l168 23 
AM 4%, koronowa 08 SA aae erbane, > — 
8 ban. anatr.-w.| 1076 » ko „Lu —_ 

= kredytowa . |400 10 8  twowsako- 
Londyn. c so « o . |42L 85 GEerniow. [323 — 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


lei dolnej Krainy, Vócklabrack Kammer, Wels munikatem, nie są jednak nieinteresujace, ponie- 0d Administracyi êz Rapoloony .....| 9 62 » 9 potada. . 11000 | 

W niedzielę 4 b. m.: Traviata, opera w 4 aktach | Aschach nad Dunajem, Wels-Unterrohr, Wodnian- waż pod wieloma względami zgadzają sig z tre-| Wesołe kółko ba ee a Powodhonni. a 1000 Pa Hi en auge a 4 
Verdiego (pierwszy wystep pp. Jadwigi Camilo- Prachatitz, Wotic-Selcan, Lwów Belzec (Tomaszów); | ścią tego komunikatu, a więc świadczą , iż Can- dzin pana O. S., złożyło na SRK dowa w Biały |. Renta wog. xor. | 99 95 | Staatsbain ....|42860 0 
wej, nadwornej śpiewaczki król. Opery w Dreznie i|kołomyjskich kolei lokalnych, jakoteż szlaków: |kow zna prawdziwe usposobienie Rosyi. ne A EA » Kłol123 30 [Alpin s eeaeee] 9439 z 


2 złr., na gimnazyum polskie w Cieszynie 2 zir. 


AA 


NABESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi). 


p. R. Bernharda z Berlina), 

We wtorek 6 b. m.: Hugonoci, opera w 5 ak- 
tach Mayerbeera (pp. J. Camilowa, S. Kruszelnicka, 
Warmuth, Jeromin). 

We czwartek 8 b. m.: Mignon, opera w 4 aktach 
Thomasa. 


Hliboka Berhometh nad Seretem, Karapcziu nad 
Seretem-Czudin, Hatna-Kimpolung i Hadikfalva- 
Radowce bukowińskich kolei lokalnych, nową ta- 
ıyfg dla przewozu osób, pakunków, przesyłek ex- 
press i psów. Taryfa ta znosi: Taryfy dla prze- 
wozu osób, pakunków, przesyłek express i psów 
z dnia 1 stycznia 1898 r. wraz z I dodatkiem; 
taryfę dla przewozu osób dla niektórych konku- 
rencyjnych relacyj, z dnia 16 czerwca 1890; ta- 
ıyfy dla przewozu osób i pakunków, następnie 
dla przewozu ekwipaży i żywych zwierząt na szla- 
kach czeskiej kolei zachodniej, ważne od dnia 1 


Cankow oświadcza, że nie wie, o czem rozma- 
wiano w Rosyi z metropolitą Klemensem i jakie 
mu dawano rady, ale bardzo prawdopodobnie me- 
tropolita słyszał to samo, co od ośmiu lat słyszą 
wszyscy inni Bułgarzy, przybywający do Rosji. 
Być może, że cesarz Mikołaj powiedział mu także 
osobiście, iż religia bułgarskiej dynastyi musi być 
grecką. Deputacya zawiadomiła o tem zapewne 
księcia Ferdynanda; co jednak książę uczyni, nikt 
naturalnie wiedzieć nie może. 

Doniesienie Figara jakoby car miał trzymać 
do chrztu ks. Borysa jest naturalnie bajką. Zda- 
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Usposobienie giełdy: mdłe, 3 5 
iBeriia 3 sierpnia. i ; Ś 
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Krótka Warszawą. |219 10 | Ultimo Ruble ... 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWOA 
Mishel Chydińaki. SEE: 


— Dnia 2 sierpnia pochmurno; termometr od +-15:6 
doszedł do -|-23:5 C. Barometr opada; o godz. 7 
rano dnia 3 sierpnia stan jego był 739°5 mm., ter- 
mometru -|-16:5 C. Wiatr wschodni, 


W niedzielę dnia 4 sierpnia: św. Dominika w.; 


fi Waldheima wydanie urzędowego 
Der Conducteur. krsno arena 
wydanie z kraj, rozkładami jazdy. Cena 30 ct. — Wielkie 
wydanie z ilustr. przewodnikiem na kolejach i plan. Wie- 
dnia, Pragi i Buda-Pesztu, ven E ct., pocztą 60 ct. 


Usposobienie giełdy: mdłe. 
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Wszelkie papiery wartosciowe, 


odwrotną posstg bez doliczenia prowinyj © © 


4 CZAS z Niedzieli 4 Sierpnia 1895. 


BOZE, ZBAW POLSKE! 


Prześliczna chromolitografia na kartonie, 
wielkości '*/,, cntmtr., przedstawiająca Najśw. 
Marye Panne Częstochowską, otoczo- 
mą herbami Polski, Litwy i Rusi, W 
bardzo wiernem wykonaniu. — Na odwrotnej 
stronie modlitwa za Qjczyznę, aprobowa- 
na przez władzę dúchowna. 

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina Y zer. 


Naktad Ksiegarni katolickiej 
Dr. Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. 
Tamże wyszło: 

Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, uło- 
Żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. (1517-15-) 
Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 ct. 
Modlitwa za naród nasz i braci prze» 
śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 ct. 


STUDYUM ROLNICZE 


przy c.k. Uniwersytecie Jagiell. 
w Krakowie. i 

Studyum rolnicze przy c. k. Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w Krakowie ma za 
główne zadanie dostarczyć przyszłym rol 
nikom sposobności do przyswojenia sobie 
gruntownego wykształcenia naukowego, 
ogólnego i zawodowego, tak niezbędnego 
w dzisiejszych trudnych dla rolnictwa 
warunkach. 


Sprostowanie. 


We wczorajszem ogłoszeniu: Edykt 
c. k. Sądu krajowego do L. 25.388, 
zaszły następujące pomyłki: 

w ustępie 2) wadyum wynosi zir. 
20.000 — nie 2000 złr.; 

w ustępie 4) wierzytelność szpitala 
w Niwiskach wynosi 1000 złp. — 
nie 1000 złr., wierzytelność wikaryu- 
szów w Kolbuszowy wynosi 5000 
zip. — nie 5000 złr. 


skład fortepianów, pianin i harmonium 
Barabasza i W. Wawrzyckiegy 


w Krakowie, Rynek 13, 
SPRZEDAŻ — ZAMIANA — WYNAJEM, 


Przy odpowiedniej gwarancyi na raty. (1094-45-59) 


NOWOŚĆ! — Pianino-Harmonium. — N OWOŚĆ! 


ass 
i BOLESŁAW ARMATOWICZ kl 


ln JUBILER ni 
I w KRAKOWIE, Rynek główny Nr. 17 (obok księgarni Wgo Friedleina » Un 
i 
i 


według urzędowego potwierdzenia wydało 


BAHLSENA ZBOŻE OZIME. 


W Austro: Węgrzech, Niemczech i Rosyi prawnie chronione Bahlsena kultury 
zbożowe. Własności tychże: 

Oszczędność w wysiewie. Do uprawy tylko Y, — Y, tej ilości, jakiej potrzeba 
z innego gatunku zboża. 

Odporność, olbrzymi rozrost (20—50 ździebeł z jednego ziarna). Plom nawet 
w górach 30-tokrotny, w normalnych stosunkach ponad 60-ciokrotny. 

Blizszy opis mojego żyta »Tryumf i „EImperial«s pszenicy, jęczmienia 
(premiow. 2000 koron) w moim katalogu jesiennym (gratis i franko). 

Tysigezne uznania s3 u mnie do przeglądu. 

Rady i wskazówki we wszystkich sprawach zawodowych. 

Ostrzeżenie. Oryginalne ziarno do siewu mojej hodowli jest tylko u mnie 
jako hodowcy do nabycia. (Baczność na moją plombe i markę ochronng!) Wszelkie 
inne zasiewy, które pod mojem nazwiskiem przychodzą w obrocie hand owym, albo nie 
mają nie wspólnego z mojem uznanem zbożem do siewu, albo też 8ą w najlepszym razie 
tylko naśladownictwem oryginalnej uprawy tegoż. 

Multury zbożowe Ernesta Bahlsena, Firma kontrolna. Kraków. 
ul, Pańska Nr. 9. (1667-1-4) 


ELSE Adr. telegr.: Bahlsen Kraków, albo Bahlsen Praga. E 


GO-lorotny plon ziarna ia 
| 0 


szystkie wydawnictwa prawnicze 
„Wianza*.„Giellera* agronomiczne 
„Pareya“ otrzymała na skład księgarnia 
Leona Frommera w Krakowie 
(ul. Szewska 7). Katalogi najnowsze 
darmo i opłatnie. — Księgarnia powyższa 
poleca również „Baedekery“ w naj- 
mowszych wydaniach, w językach nio- 
mieckim i francuskim. (1389-3-7) 

Dział antykwarski księgarni kupuje dzieła 
naukowe, oraz powieści znakomitych autorów, 
oraz nuty czysto E pęka — wymienia tak 
książki jak i nuty po korzystnemi warunkami. 


Aparata Magiczne 


sa tanio do sprzedania pod L. 2, klasztór 
XX. Pijarów, II. piętro. w Krakowie. 


(1640-3-3) 


Ajenei 


i prywatne osoby, mające stosunki w każdej 
miejscowości i powiecie, za miesięczną 
pensyą 30 złr., (prócz prowizyi, zostaną 
natychmiast przyjęci. — Oferty pod znakiem: 
„Nebenverdienst“ posyłać do Franz Hamáček 
Prag 1050/I. (1713-3-10) 


poleca łaskawym wzgledom Szanownej Publiczności swój 
= © 

im Magazyn i Pracownie 
ná 2 
in wyrobów złotych i srebrnych, 
TIL] wykonanych podług najnowszych wzorów, odznaczających się trwałością i dokładnem {it 
IL wykonaniem. Przyjmuje wszelkie zamówienin i naprawy i wykonywa je najstaran- =| 
HU niej punktualnie i po cenach umiarkowanych. U 

Srebra stołowe do wypraw gotowe na składzie. Złoto, srebro i inne kosztowności kupuje 
=] lub przyjmuje w zamian. JP. 1655-4-10) 
lp SMB" Utrzymuje także wyroby z chińskiego srebra, po cenach fabrycznych. a3 


NAJLEPSZEM 


jędrnem mydłem 


\ 
SA 


EN OTTO NOWY MOTOR) 


ta 4 865” patentami ochronny. zg 


jest 


Schichta 
mydło 


Bardzo dobrze 
„wyschnięte , znakomicie 


czyści, bardzo oszezędne 


„W_UŻYWO nin. 


mag“ Pore- 
ezone co do 
czystości a 
dia bielizny i 


dzenie kotłów, żaden dym ani obsługa, zawsze gotowy do ruchu, |Ą 
cicho pracujący, EKG o sile 1, do 200 koni. : 

& Przeszło 40.000 sztuk motorów o Sile 170.000 koni w ruchu. ® 
Otto motor naftowy i Otto motor benzynowy od 1 do 30 koni. Najwygodniejsza 
41 najpraktyczniejsza siła ruchu dla małego przemysłu w miejscach bez zakładu gazowego 
jl dla gospodarstwa rolnego. FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (1572.39-) i 
; LANGEN & WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. || 


ENTE NEE, RE A A TS 


Program obejmujacy plan naukowy i 
ważniejsze przepisy, dotyczące warunków 
przyjęcia, porządku nauk it. d. oraz roz- 
kład godzin wykładowych na zimowe pół 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
i.aszym do szycia 


SZW Sw 


i i i = ieszko- 
rocze 1895/96 można otrzymać bezpłatnie s (wyłąsznie syst. Singera) ucza rąk n 
za zgłoszeniem się o to listownem do kan- YY i rowerów ze znakiem Klucza. : q a dliwe. E 
celaryi Uniwersytetu. (1704-1-3) b jZ ni: Skład w Krakowie mają J. F. Fischer, Reim i Friedrich 
Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie 7 IWanickie | w Rynku głównym, linia A—B. (1590-1-10) 
Dyrekeya Studyum rolniczego (Kraków, ` 


ul. Grodzka, Collegium juridicum). 


Winogrona na wety 


codzień świeżo zrywane, rozsyła w 5 kilo 
koszykach pocztowych za 2 złr. 50 et. 
optatmie do każdej stacyi pocztowej 


i Mertz Nandor, Nagyvarád, 
(1703-1-3) Ungarn. 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. (1602 54 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10%, taniej, 


Tanie, dobre i eleganckie 
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE | 


kupuje się tylko we filii wiedeńskiej 


manna Kohua i Syn 


-  _ eee 


BEZKRWISTOSC, BLADACZKA, ROSTWOR I CUKIERKI 


AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, ete. SCISNIONE 


PIGUŁKI |BLANGARDA 


z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


bóle żołądka, gościec, ete., ete. 

czna| JARE rostworu.... 5 » 

akon Tostworu. 2 75 

PORAZ Flakon cukierków... 3 » 


figkonu 100 pigułek.. 4 » 
canal 1 flakonu sb pigułek 2 2 Penn) 


Pierwsza wiedenska E 


MACZKA POZYWCZA 


dia dzieci 
firmy F. Giacomelli 
w WIEDNIU, Fünfhaus, Robert 


Gegen Baarzahlung 


sofort zu kaufen gesucht ein 


i akonu syropu...... 3 > PRZECIW BO a 
landtiifiches > Hamerlinggasze 1. 3 SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARD & C", 40, rue Bonaparte PARYŻ. W Krakowie, 
= 25 
4 & = | ax) m a u 
Gm uu t + > ulica Grodzka L. 9, |. piętro. 
im Preise von 150 bis 300.000 fi., SA sA 
mit wenig Okonomie, mehr Wald, gute Sg z R Skłądy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9 
Jagd, kleinem Schloss. (1720 1-3) = > Sa. y NW Wio, u o) 
Un Offerten nur von Besitzern os ae we Lwowie, w Przemysiu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 

ersucht Richard Patz, Wien, N Er 


w Stanisławowie, w Nowym Saczu, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Budapeszcie i t. à. (791-556-105) 


sar a380. Kąpiele i zakład leczniczy is oe) i 


Przez najpierwsze lekarskie powagi 
i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie- 
nie mleka matezynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj- 
lepszym skutkiem, zasługuje ną wypró- 
bowanie przez każdą matkę. 

Do nabycia niemal we wszytkich apte- 
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-7-18) 


Margarethenstrasse Nr. 12. 


j nadużyć niszczących 
Skutki zdrowie, jak pewno liwa 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 


wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retau’a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydanią niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienię 
ren cierpień, a za użyciem kuracyi 
w 


Wyższa Bawarya 


Kaiserbad w Rosenheim «hize 


Wielki, odpowiednio urządzony zakład leczniczy, ze 820228. uwzględnieniem systemu 


Mneippa. Lekarz zakładowy Dr. med. Bernhuber, dawniej lekarz kąpielowy w Wóris- 
hofen. Zimna woda. Ścisłe zastosowanie indywidualności. Obok hidroterapii, kąpiele mine- 
ralne, błotniste, solankowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Masowanie i gimnastyka. 

Zakłud przez cały rok otwarty. — Całkowity pensyonat z mieszkaniem i kuracya od 
21 złr. wzwyż, — Prospekta i bliższe wyjaśnienia darmo i opłatnie, 5 


Ferdynand Schweisgut, właściciel 


sig2ca tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
lezytosci, otrzyma sie książkę w koper- 
cie franco przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlags-Maga 
zin Leipzig, Neumarkt 34. 

Mrakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblaua, (1705-1-) 


Praktyczne i tanie oparkanienia 


(332-15-18) 


. 


i Tylko prawdziwe, 


E jeżeli na etykiecie każdego pudełka 


\ q = RA Jest wydruk. orzeł i firma A. Moli, 
JAN MEERKATZ AJ) ZAKŁA YROBÓW Molla proszki Seidlickie eg niezröw. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
Wien, VIVA, Neubaugasse 74 A żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji. 
m c. ik. nadworny dostawca KA RYMARSKI CH IS IOD LAR MS Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Bu 
AN i wył. uprz. fabryka sit i k E = 7 Ya Cena zapieczętowanego oryginainego pudełka 1 zdr. wal. austr, 
|| towarów drucianych, po- ANG A 


św Tomasza N2,20. 
poleca swój Magazyn zaopatrzony w wielki wybór gotowych uprzęży, dzwonków do sanek 
jakoteż wszelkich przyborów do podróży i t. p.; JP. (639-21-30) 
oraz podejmuje sie wszelkich reperacyj, ręcząc za rzetelne i punktualne wykonanie. 
MA NA SKŁADZIE UŻYWANE ZAPRZĘGI. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia na czas umówiony i wysyła takowe Jaknajspieszniej.. 


. aa : 3 
Ra Kolej Miejsce En a 
Wrocław - Halbstadt. lecznicze do końca września. 


W SZLAZKRU a> 


207 metr. n. p. m.; łagodny klimat górski; rozległe spacery; wielki zakład mlóczny i serwatkowy (sterylizowane mléko, mléko ośle , kefir); 
gabinet pneumatyczny; zakład kąpielowy ; mięsienie i t. p. 
Główny zdrój: Oberbrunnen znany od 1601 r. i wypróbowany w chorobach ust i krtani, przewodów oddechowych i płuc, nieżycie żołądka 


2 


E ic bd A = > 

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A, Molla i zamknięta 
: i plomba ołowianą „A, Moll,“ 

a Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako środek usmierzajacy do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 

powstałym skutkiem zaziebienia, działa wzmacniajaco na mięśnie i nerwy. — Cena ory- 

ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (801-34-) 


GŁ. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 


WER” Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyrażnie żądała wyrobów 
MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron. i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn. 


parii , kagance dia wo- 

ów, tudzież wszelkie 

inne roboty druciane. 

Illustrowane katalogi 

i kosztorysy darmo 
i oplatnie. 

(1352-5-5) 


Friedricha 
MOTOR PAROWY 


aa PE Po EEI T 


C. i k. emeryt. kapitan |& HOTEL VICTORS 


liczący 45 lat, który ukończył wyższą . we Lwowie, ul. Hetmańska. 
szkołę dla uprawy ziemi, życzy Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę wzwyż. 5 
sobie posady zarządcy domowego, ekono- ||| Restauracya w ty mie hotelu we własnym | 


Ę R - | | zarządzie. Piwo tylko pilzneńsk; E i 
o sile 2-16 koni, |! Kiszek, chorobach wątroby, cierpieniach nérek i pęcherza, gośćcu i moczówce. (814-6-6) es lub leśnego, kasyera albo innej BI względom 2 se rn 
Uznany jako najlepszy mo- Wysyłkę Oberbrunnen Wszelkich dalszych wyjaśnień e Salzbrunn odpowiedniej , wymagającej zaufania. — a Volsesiwiase, hotelu i restauracyi, 
tor dla drobnego przemysłu uskuteczniają pp. Furbach & Strieboll udziela książęca pszczyńska dyrekcya zdrojowo-kąpielowa Oferty uprasza sig nadsyłać pod adresem: | “ABRAS a a 
i elektr. zakładów. w Salzbrunn. 


C. Brunner w Grzymałowie. (1696-5 6) 


— Deutscher Unterricht. 


Wo ose a Nowa, mocna konstrukcya 0 szczególniejszej wytrwałości — naszych znanych IMKLA+PS. i takichże (1586-2 6) a Nachhilfe für Schüler innen und Schüler ; 

nl te SER = Vorbereitung zum Maturitätsexamen wie 

WW für höhere deutsche Lehranstalten ; 

Weiterbildung Erwachsener — Durchsicht 

druckfähiger Arbeiten. (1473 5) 
B. Michaël, Krakau, 

ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2. 


 Bagdea Drukarni Józef Łakociński, 


Wolne od koncesyi, nie- 
; 7 eksplodujace, kotły rurowe, 
eat t karfowe i male. 


2 MACHINY PAROWE. 
C. k. wył. uprz. Jabryka machin 


Friedrich & Jaffe's Nacht. 


w Wiedniu, HEH, Hauptstr. 109. 
Prospekta bezpłatnie. (160-29-) 


>— STARKE - 3 NEE, 
E : Nro 530%, mocne — lp ‚© Nro 1554, mocne gi 
oznaczonych literami > 


: ć 4 WIEN o 
E o ô h t | n EF, Fi M na końcach, — IMĘ" Radzimy wcześnie spróbować, “BB Do nabycia we wszystkich lepszych sklepach z mater. pismiennemi. 
l rac S a owy Cc Rok zalozenia 1843, Carl Kuhn & C omp., Wien. en 


Fijałkowskich 


Bielsku. 


Papier x fabryki Braci 


